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Kwestja współżycia polsko-białoruskiego
Wciąż aktualnej  tej  kwestj i  poświecą  ar tykuł  w s t ę p 

ny c z a s o p i s m o  młodzieży białoruskiej  „Szlach Moła- 
dzi“ (Ne 9). f ina l izując  pobieżnie  wynurzenia:  1. „Pol ity
ki" (Ne 8) — o potrzebie  zdobycia dla państwowości  pol 
skiej  7 mi ljonów obywateli  z pośród mniejszości  n a ro 
dowych wewnątrz państwa;  2. „Naszej  Przyszłości" (Ne LVIII) 
— o zaniechaniu  wszelkich e k sp e ry m en tó w  z Ukraińcami 
i o pot rzebie podt rzymania  wszystkiego,  co chce być 
i nazywać sie ruskim i b ia łoruskim,  bez różnicy w yzna
nia; 3. „Kuźnicy" (Ne 7) - -  marzącej o zasługach Polski 
przy rozgromię  bolszewizmu i uzyskaniu przez to wol
ności  przez Ukrainę  i Białoruś,  k tóre musia łyby ten  dług 
swój spłac ić  Polsce; 4. „Wsi Polskiej" ( N e l i )  — w imię 
„obrony za gonu ojczystego"  za lecającej  się do „ludu bia
łoruskiego"  i zapewniającej  go  w pos zanowaniu  ze swej 
s t rony kultury „ludowej b iałoiuskiej",  która tak  jak kul tu
ra „ ludowa" innych ziem Rzeczypospol itej  winna pozo 
stać skarbnicą  kul tury „ogólno narodowej  5. Konfe
deracji  Młodych i wreszcie 6. „Robotnika" ,  p rzes t rzega 
j ącego Polskę przed za aw ansow an iem się na wscho
dzie (Ukraina,  Białoruś),  gdyż w ten  sposób Polska rze-

Kto rozw iązał „hurtki“?
„H ur tok ,” „hur tki" — w języku bia łoruskim o z n a 

cza to samo,  co polskie „kó łko“ — „kółka,"  oboję tn ie  
czy to b ędą  kółka rolnicze, młodzieżowe, oświatowe,  p o 
l ityczne, spor towe czy jakie inne.  J e s z c z e  do nied aw na 
(do r. 1936) wielka część Wileńszczyzny,  cała niemal  No- 
wogródczyzna,  Grodzieńszczyzna,  znaczne po łacie  Pole
sia i Białos tockiego posiadały  względnie gęs t ą  sieć 
, ,hurtków“ (kółek) przeważnie kult. oświatowych organi
zacji b iałoruskich.  Masową jed nak l ikwidację hur tków pa- 
Iityc7nych p rz ep ro w adzono  jeszcze w r. 1927 na skutek  
rozwiązania , ,Hromady .“

O pow oda ch  ów czesnego  rozwiązania „hurtków," 
a po ś re dn io  i o swych,  jak chyba sądzi,  zas ługach chw a
li się Boi. hr. Skirmunt  w „Słowie" wi leńskiem (N° 99 r.b.) 
w art. „Moje wspomnienia  o Wielkim Marszałku."  
W „wspomnieniach* tych autor  opowiada m. in. o audjencj i  
„mieszkańców (recte-obszarników) powiatu święciańskie-  
g o “ u Marsz. Piłsudskiego,  która miała miejsce w Wilnie, 
w pa rę  dni po zajęciu mias ta  przez wojska polskie w 
kwietniu 1919 r., w mieszkaniu  hr Tyszkiewicza pry ul.

Odgłos „Walki z Pohubą".
„Walka z Pahubą"  jest  to tytuł  artykułu,  który 

w „Kur. Pow szechnym " (Ns 77) umieścił  p. Jerzy  Wyszo- 
mirski. f tutor  przedstawi ł w nim niezwykłą właściwość 
białoruszczyzny, która,  będą c  pozbawiona ob ecnie  k i e
rownictwa pol itycznego, nie mając  podtrzymania  mater-  
jalnego, przecie asymiluje n i e  tylko zwykłych polskich 
osadników,  ale nawat  specja ln ie  tutaj  przybyłych mis jo 
narzy. Podając  te fakty do publ icznej  wiadomości ,  J .W ys z.  
nawołuje do „walki z  białorutenizacją".

Wręcz przeciwnego zdania o tern je s t  „Szlach Mo-

„Biełaruski Haspadarski Źwiaz" — zawieszony

k om o by się dos ta ła  w orbi tę  wpływów hit lerowskich 
Niemiec,  — prychodzi do wniosku,  że:

1. „Kuźnica",  w dążeniu  do zasymilowania  Ukraiń
ców i białorusinów,  przekreśla cały swój plan wpierw, 
nim zaczęła go wogóle  real izować;

2. „Wieś Polska" ,  jeżeli sprowadza  kwest ję  b iałoru
ską  do wsp ó lnego mianownika  z mazurami  i ku jawiaka
mi, — nic nie wskóra;

3. Tak czy inaczej kwest ja  b ia łoruska  i ukra ińska  
przybiera na sile i w przyszłości musi  zaważyć na  szali.  
Jeżel i  Polska zan ie dba  te kwestje,  to niemi za interesują  
się Niemcy i Moskwa,  k tóre  swą politykę względem 
białorus inów i ukraińców przy okazji m o g ą  zmienić.

J a k o  pierwszy krok do normal izacj i  współżycia pol 
sko-bia łoruskiego konieczne jest  przedewszystkiem,  jak  na 
to już zwracał uw agę sen.  Z. Beczkowicz,  na leżyte  nas ta 
wienie władz do ca łego  szeregu ob jawów białoruskiego 
życia kul turalnego i gos podarczego  i usunięcie wszystkie
go tego,  co s łowiańskie  mniejszości  (Białorusinów i Uk- 
rańców) zniechęca ,  rozdrażnia i odsuwa.

Trockiej 14. O d n o ś n y  u s tęp  „w spom nień"  brzmi j ak  na 
s tępuje:

„Pod koniec audjencj i  rzekłem Panie  Marszałku,  
my jako mieszkańcy ojczystego J ego  powiatu,  prosimy
0 obronę  wrazie pot rzeby.  Marszałek  serdecznie  to po 
twierdził  i wyszl iśmy pod najmi lszem wrażeniem tej au d 
jencji.  Minęło kilka lat, „hur tki" rozwinęły s i e  s t rasznie
1 działały na zgubę kraju. Widząc,  co się dzie je  i czując 
zgubę,  kryjącą s ię pod płaszczykiem hurtków,  nap i sa ł e m  
list polecony do Marszałka,  op isuj ąc  działalność hurtków 
i zakończy łem  mniej  więcej w tych s łowach:

Panie Marszałku! Na audjencji  naszej prywatnej ,  na 
prośbę  naszą  o p o m o c  i ob ro nę  wrazie pot rzeby,  dał eś  
nam obietn icę uczynienia tego.  Otóż Pan Marszałek  ma 
sposo b n o ść  spełnienia  obietnicy,  pros imy o to n a jgo rę 
cej,  bo  hurtki grożą zgubą dla kra ju — proszę  wykonać 
obietnicę!

Po pew nym czas ie wszystkie hurtki  zos tały z a m 
knięte i rozpędzone .  Marszałek  dot rzymał  s łowa."

ładzi" (N° 9), który zamiast  „walki" stawia tezę  zg o d n e 
go z p ra w em  natu ra lnym kul tywowania tej n ieprze 
zwyciężonej białoruszczyzny.  „Trzeba — p o w i a d a — prze
prowadzać koleje,  budować  szosy i e lekt ryf ikować kraj — 
nie w celu walki z białoruszczyzną, lecz w celu podjęcia 
wzwyż życia go sp o d ar cze g o  tych Pohub,  rozwijając j e d n o 
cześnie  b ia łoruską kul turę  narodową.  Nierealne i sprzecz
ne  z pra wem  natura lnym marzenia o asymilacj i  biało
rus inów czas  już dawno zarzucić".

Wileńskie Staros two Grodzkie w dniu 16.IV.1938 r. nie już żadne białoruskie s towarzyszenie o cha rak ter ze
zawies iło działa lność  b iałoruskiego s towarzyszenia  «Bie- kul tura lno-oświatowym, 
łaruski Haspadar sk i  Źwiaz.» Wobe c t eg o  nie i stnieje w Wił-
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Głos białoruski o M. Wańkowiczu.
W Związku L ite ra tów  Polskich w W iln ie  w dniu 

6 kw ietn ia r b. słynny literata polski p. Melchjor W ań
kowicz w yg łos ił publiczny odczyt o swych wrażeniach 
z podróży po Wileńszczyźnie i Nowogródczyźnie. S tw ier
dził on przytem opłakany stan ludności b ia łoruskie j pod 
wzglądem sanitarnym, gospodarczym i oświatowym. 
O tym  odczycie „Szlach Moładzi" — organ młodzieży 
b ia łorusk ie j m. in pisał:

„...Reportaż wyg łoszony został ciekawie, żywo, cza
sem anekdotycznie. Do ujemnych stron jego zaliczyć na
leży to, że autor, mówiąc o ludzie b ia łoruskim  (nie na
rodzie!), prawie zupełnie nie wspomniał o św iadomem

Sądy
— Sąd Grodzki w W iln ie  na rozprawie jawnej w 

dniu 8.IV. r. b. skazał p. J. Najdziuka, redaktora „Szla- 
chu M oładz i", na karę grzywny w wysokości 30 zł. za 
umieszczenie w Ne 12 z r. ub. tego pisma no'tatki o kon
fiskacie Kom unikatu  Ne .7 Biał. Zjedn. Lud. — B .N .A .— 
Skazany zapowiedział apelację.

— W dniu 19.IV. w Sądzie O kręgowym  w W iln e 
rozpatrywana była sprawa konf iskaty  ostatniego numeru 
„B ia ło rusk ie j K ryn icy11 z dnia 25 marca 1937 r., za art. 
„Siła Ideału11. Sąd skazał redaktora p. Ad. Dasiukiewicza

„Zołak“ — zakazany.
i

W ciągu paru ostatn ich lat ukazywało się w W iln ie  
w pewnych odstępach czasu czasopismo „Z o łak*  o ideo- 
logji b ia łoruskich socjalistów rewolucjon istów (es-erów). 
Ostatnio p. Eugenjusz Aniśko zamierzał to wyda
wnictwo wznowić, składając do W ileńskiego Starostwa 
Grodzkiego odpowiednie zawiadomienie; po paru dniach 
o trzym ał jednak urzędową odpowiedź, iż ktoś już wcześ
niej z łożył zawiadomienie o przystąpieniu do podobnego

Nie było mu miejsca.
W dniu 27 marca odjechał do A m eryk i na stałe 

znany białoruski pedagog i literata Ks. Dr. Józef Reszeć, 
b. profesor rz.-kat. Wił. Seminarjum Duchownego, na
stępnie p re fek t Seminarjum Nauczycielskiego w B ia łym 
stoku, a ostatn io proboszsz w Downarach Mazurskich. 
Już sama gradacja tych stanowisk wskazuje, jak  ten 
człowiek był t rak tow any przez swych zwierzchników.

Nowe wydawnictwa
— W końcu marca b.r. ukazała się książka 1(14) bia

łoruskiego l i teracko-naukowego kwarta ln ika „K a ło ś s ie " .  
Z treści te j książki w pierwszym rzędzie podnieść nale
ży: poemat (początek) „K a linousk i"  —  M Tanka, k ry 
tyczny zarys „(J progu nowej epok i w literaturze b ia ło
rusk ie j11, bogaty dział aktualj i i k ron ik i białoruskiej.

O poziom ie pisma tego trafną opin ję wypowiedzia ł 
onegdaj w iadomy literata polski J. W yszom irsk i na ła
mach „Kur. Powszechnego11 (N° 95/504), mówiąc m. in ,że:

„Zna jom ość czasopiśmiennictwa białoruskiego m o
że się okazać dla l i te ra tów  polsk ich bardzo pożyteczna: 
do wniosku tego doszedłem, przeglądając numer (ostat
ni — red.) „Kałośsia", pisma l i teracko-naukowego i spo
łecznego, u trzym ującego bardzo wysoki poziom. Litera 
turę białoruską przywykliśmy traktować trochę jako 
„twórczość ludową", jako  „poezję gm inną". Takie mamy 
uprzedzenia, a „Kałośsie" zadają tem u kłam..."

Tyle o „Kałośsi"  literata polski. — Ktoby z tern 
wydawnictwem  chciał się zapoznać bliżej, może to 
uczynić, zgłaszając się do jego redakcji w W iln ie , ul. Za

życiu społecznem i narodowo-kultura lnem tego „ ludu".. .  
Bowiem samego ty lko  pokazania zebranym, jak ch łop 
b ia łoruski z Dziśnieńskiego naucza (n ie legalnym sposo
bem!) dziecko swoje b ia łoruskiego katechizmu narodo
w e g o ^ ) ,  lub też w jak ie j nędzy żyje dziś czołowy poeta 
białoruski M. Maszara, który m im o to nie przestaje op ie
wać Białoruś i jej dążenia, albo wreszcie jak inny m ło 
dzian bia łoruski (Krywiec z Wile jskiego) w nocy, aby 
uprzedzić polic ję, postawił pom nik  ku czci Marszałka P ił
sudskiego, z b ia łorusk im  napisem— tego wszystkiege prze
cie stanowczo za małol

na 6 mies. więzienia, z zawieszeniem na dwa lata; w y 
dawcę zaś, p. Alf. Szutowicza, k tóry też był pociągnięty 
do współodpowiedzia lności, tenże Sąd un iew inn ił.  O b ro 
nę wnosił mec. Br. Olechnowicz, k tóry też w im ieniu 
skazanego zapow edział apelację.

—  Sprawę redaktora jednodn iów k i „Za rodnuju 
szkołu!11, Mgra J. Szutowicza, rozpatrywał onegdaj z ape
lacji W ileński Sąd Okręgowy, k tóry  skazujący wyrok Są
du Grodzkiego uchyli ł  i oskarżonego un iew inn ił.

wydawnictwa i że wobec tego wydawnictwo to wzno
wione być nie może, gdyżby to było sprzeczne 
z przepisami o zwalczaniu nieuczciwej konkurenc ji.— Zby- 
tecznemby było tuta j wspominać, że tego rodzaju odpo 
wiedź je^t kubek w kubek podobna do w iadomych już 
szerszemu społeczeńswu odpowiedzi na zgłoszenia o wy
dawnictw ie b ia łoruskich czasopism po zawieszeniu „B ia 
ło rusk ie j Krynicy."

Rozpoczęło się to od m om entu objęcia rządów w archi- 
d jecezji w ileńskie j przez arcyb. R. Jałbrzykowskiego, przed 
k tó rym  ks. prof. Reszeć wcale nie ta ił swych przekonań 
białoruskich, a skończyło się —  odejściem na tułaczkę. 
Strata dla kraju jednostki te j m iary co Ks Reszeć winna 
być poważnym m em ento dla każdego uczciwie myślące
go człowieka.

walna 1—2. Egzemplarz ostatn iego numeru na miejscu 
kosztuje gr. 50, z przesyłką pocztową —  75

— Nakładem „B ia łorusk iego W ydawnic twa Kato lick ie
go* w W iln ie  ukazały się w pierwszych dniach kw ie t
nia r. b.:

1. „B o z a je  S ło v a “ —  lekcje, ewangelje i kró tk ie  
nauki na niedziele i święta całego loku, w opracowaniu 
ks. Ad. Stankiewicza, z oprobatą władz kościelnych, str. 
368. Cena egzemplarza brosz. 3 zł.

2. „ L e k c y i  i E v a n e l i i  na n ia d z ie l i  i ś v ia ty “ całe
go roku w przekładzie na język białoruski ks. Ad. Stan
kiewicza, z aprobatą władz kościelnych, str. 190. Cena 
egzmplarza brosz. 1.50 zł.

Oprócz tego wydawnictwo „K a łośs ie11 wydało osob
ną odbitką (z i lustrac jam i) a r tyku ł Ad Stankiewicza 
z ostatniej książki tegoż kwartalnika p. t.

3. M ic h a ł  Z a b e jd a -S u m ic k i  i b ie ła ru s k a ja  na ro d -  
na ja  p ie ś n ią " .  Str. 16. Cena brosz, egzemplarza gr. 50.

Te i inne wydawnictwa b ia łoruskie  poleca b ia ło ru 
ska księgarnia „Pahonia* w W iln ie , u l. Zawalna 1.
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